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Arcyksiążę Karol Franciszek w Krakowie. 


Kraków, 30 czerwca. 
Dekoracya miasta i straż honorowa. 
Pociągiem pospiesznym od strony Lwowa 


przed frontem kompanii honorowej, poczem wró- 
cił na psron przed salę przyjęć. 
W czasie, gdy arcyksiążę przechodził przed 


przybył wczoraj do Krakowa o godz. 2'20 po|kompanią honorowa, pani namiestnikowa przed- 
południa arcyksiążę Karol Franciszek Józef |stawiła arcyksiężnej Zycia kiika pań, między 


wraz ze swoją małżonką, arcyksiężną Zytą. Już 
na godzinę przed przybyciem pary arcyksiążę- 
cej zaległy- tłumy publiczności wszystkie ulice 
1 ży | przez które miała przejeżdżać do pała- 
cu Pr%ckich „pod Baranami“, Okna wielu do- 
ów ił balkony przystrojono kwiatami oraz dy- 
wanami, Powiewał też nad ulicami formalny 
las_Shorągwi o barwach narodowych, krakow- 
skich i państwowych, zwłaszcza na gmachach 
instytncyi rządowych i innych. Miasto przybra- 
ło wygląd odświętny. 

Jak wiadomo, dla utrzymania porządku utwo- 
rzono specyalny komitet, który zorganizował 
straż honorową. Długim łańcuchem po jednej 
i drcz?ej stronie ulic ciągnęła się ta straż ho- 
norowa od dworca aż pod pałac Potockich. — 
W niektórych miejscach tworzyła tè straż sama 
publiczność, która cisnęła się, aby przecież zo- 
baczyć arcyksięcia i jego małżonkę. Straż mia- 
ła oznaki o barwach krakowskich. U wyjścia 
na placn przed dworcem kolejowym tworzyła 
szpaler honorowy krakowska ochotnicza i miej- 
ska straż pożarna pod dowództwem naczelnika 
Nowotnego, dalej włościenie z Krzesławie, Bisń- 
czyc i Pleszowa z naczelnikami tych gmin na 
czele, stowarzyszenie wysłużonych żołnierzy wy- 
znania mojżeszowego, służba Kolejowa, stow. 
służby miejskiej i młodzież z niższych klas 
szkć! średnich. Poza azpalerem stały tłumy pu- 
biichności, a wiele osób obsiadło też pobliski 
patèn, Od wylotu placu przed dworcem do ul. 
Pawitj publiczność sama utworzyła gęsty szpa- 
ler, Od ul. Pawiej, poprzed starostwo aż ku 
wyłotowi ul. Zacisze, ciągnął sią znowu łańcuch 
młodzieży gimnazyalnej, stąd zaś aż do wjazdu 
w Bramę Floryańską stało stowarzyszenie służ- 
by państwowej, krakowski kurpns weteranów 
wojskowych, polski Związek katolickiej młodzie- 


innemi prezydentową Lieową, Stanisławową Tar- 
nowską, Janową Szembekową, Adamową Za- 
moyską, Adamową ILubomirską, Stanisławową 
Wodzicką, Dominikową Radziwiłłową i inne. 

Qdy arcyksiążą stanął obok swej małżonki, 
prezydent m. Brakowadr=Juliusz=1+6-0—jprze- 
mówił po polska w te słowa: 


Przemówienie dra Lea.” 
„Imieniem reprezentacyi miasta witam całem 


|aorcem waszą cesarską i królewską wysokość 


i Jego najdostojniejszą małżonkę w murach stą: 
rożytnego polskiego "grodu, który przechowuje 
z miłością tyle naszych historycznych wspo- 
mnień i pomników, Przejęci jesteśmy głęboką 
wdzięcznością wobec Najjaśniejszego* Pana, że 
raczył najłaskawiej zezwolić, by Wasza cesar- 
ska i królewska wysokość i Jego najdostojniej- 
sza małżonka zamieszkali w kraju naszym, przez 
co daną Im została sposobność przybycia rów- 
nież w odwiedziny do drugiej stolicy kraju. — 
Ludność naszego miasta korzysta z tych odwie- 
dzin, aby wobec Waszych cesarskich i królew- 
skich wysokości dg wyraz swoim dynastycz- 
nym uczuciom. Pragnąc gorąco, by Wasza  ce- 
Barska i królewska wysokość 'i Jego najdostoj- 
niejsza małżonka wynieśli jak najlepsze wspo- 
mnienia z pobytu w naszem mieście, prosimy, 
by przyjęli słowa nasze z tem samem uczuciem, 
z jakiem zostały wypowiedziane i by wasza ce- 
sarska i królewska wysokość był łaskawym 
tłomaczem naszego najgłębszego przywiązania i 
wierności wobec najwyższego tronu“. 
Przemówienie to zakończył prezydent okrzy- 
kiem: Jego cesarska i królewska Wysokość ar- 
cyksiążą Karol Franciszek Józef i Jego dostoj- 
na małżonka arcyksiężna Zyta niech żyją! 
Zgromadzeni trzykrotnie powtórzyli okrzyk, 


ży rękodzielniczej ze sztandarem oraz delegacya | poczem córka prezydenta, 14-letnia Maryla Leó- 
iegoż Związku z Żywca, stow. Bratniej pomocy | wna, wręczyła arcyksiężnej Zycie wspaniały bu- 
kelnerów ze sztandarem, dalej stow. „Przyjaźń“, | kiet. Arcyksięstwo podali prezydentowi ręce. — 
stow. Wzajemnej pomocy służky miejskiej, Zwią-| Prezydent ucałował rękę arcyksiężnej. Arc- 
zek katolickich stróżów, robotników dziennych | księżna wręczyła w upominku p. Leównie wspa- 
i siużby domowej, stow. kawiarzy i stow. ryba-|niałą broszkę. i 


ków z Dębnik — wszystkie ze swemi sztan- 
darami. 
„W ulicy Florrańskiej pełróli straż honorową 


Odpowledź aroyksięcła, 
Na niania sdnowięwaną orazkaążą PO nie 


delegaci gmin podmiejskich, urzędnicy kolejowi, | miecen w następnjące słowa: 


Związek właścięieli realności ze Zwierzyńca i 


„W imienu swojem i mojej małżonki dzię- 


publiczność. W Rynku Głównym od ulicy Flo-|kuję panu, panie prezydencie, najserdeczniej za 
ryańskie, eż pod pałac „pod Baranami“ two:| wyrażone rczucia, o których szczerości jestem 
rzyła szpaler młodzież krakowskich szkół miej- | przekonary. Cieszę się, że mogę zwiedzić to 


kowała pełnym wdzięku i dobroci uśmiechem za 
owacyę kwiatową. ZE 


iW pałacu „pod Baranami, 


W pałacu „pod Baranami* wysiadła najpierw 
z powozn arcyksiężna Zyta, cała zasypana kwia- 
tami, a za nią arcyksiążę Frańciszek Józef. — 
W drzwiach pałacu a wejścia na prawo ocze- 
kiwała parę arcyksiążęcą Andrzejowa hr. Poto- 
cka z córkami: Kasią, Marylą i Izabellą i na 
rzeczonym jednej z panien, Pawłem hr. Dzieda- 
szyckim, oraz Roman hr, Potocki z Łańcuta. — 
Dalej byli obecni przy przywitaniu namiestnik 
dr-Bobrzyński i delegat dr Fedorowicz. Po obu 


stronach w drzwiach stała ,słażba z kandela-| 


brami. 

Pierwsza przywitała się z brabiną Potocka 
arcyksiężna Zyta, poczem, zdjąwszy czako 
gońskie z głowy, witał się z nią i 


urcyksiąże. Po przywitaniu udali się „zin 


ubraną w strój krakowski, wiceprezydent Sare, 
dyrektor Sołtysik, poseł Skołyszewski, profesor 
arek, hr. Antoni Wodzicki i wielu inf 
nych : A | 1 


p 7 2 

Ye do grobów królewskich, «dzie 
arcyksiążę Z Zajnteresowaniem oglądał sarko- 
fagi Kościuszi, Poniatowskiego, Sobieskiego, 
Władysława”Ty -i jego żony arcyksiężniczki 


;Btąd ndano sie 


a-| 


Cacylii Renaty. , Zygmunta III i jego dwóch 


stancyi, si 
sarkofag 
księcia Ewa Franciszka Józefa w prostej li- 
Mu po Måtce. Dłużej zatrzymał się arcyksiążę 
Przy Brfbowcach Zygmunta Augusta, Anny Ja- 
a Zygmunta Starego i Stefana Bato- 

Pr katedry podczas zwiedzania pełniła 
Straż A onorową krakowska ochotnicza straż -po- 
żaryją pod komendą p. Wilhelma Fenza. 

Na Zamku. ; 


` Z katedry udał się arcyksiążę wraz z otaCza- 
jącym go orszakiem na Zamek, W wamie zam- 


ton, sf cr austryackich Anny i Kon- 


tr cesarza Ferdynanda II. wreszcie 
Augusta II Saskiego, przodka arcy- 


Po godzinie 10 zajechał przed gmach starego 
teatru powóz arcyksiążęcy, w którym przybył 
na raut arcyksiąże © Karoi «Franciszek Józe! 
z adjniautem ks, Lobkowitzem. Żona jego, arcy: 
księżna Zyta, na raut nie przybyła -U wejścia 
powitali arcyksięcia * prezydent miasta dr Ieo, 
oraz obaj wiceprezydenci Szarski i Sare. Arcy+ 
książe przywitał się z prezydynm miasta bardzo 
serdecznie, poczem w towarzystwie dra Les 
i dru Szarskiego ndał się do sali na pierwszem 
piętrze. Przed wejściem do sali po jednej stronie 
panowie w kontuszach, po drugiej wa frakach, 
tworzył barwny szpaler. Gdy arcyksiążę nad 
szedł, wznięsiono sokrzyk „niech żyje!“ który 
| powtórzono #ykrotnie. Równocześnie orkiestra 


Arcyksiążę wszedł do sali, Wan 


stwo do apartamentów na  pierwSzgj.. sią a kowej przybycia arcyksięcia OCZoniwali marsza- zagrała hymn państwowy 
urządzonych z artystycznym pychem. W >, łek k y hr. Gołuchowski, architekt Hendel 


Mrowa RE BA, ustao we flakonikach 
ko sa afnoa 2 ©produ krzeszowickiego. 
Zjawienie się Aroykajf sy Han 
Pod pałacem Potockich Pwa NA Salkonia. 

przejrzane tłumy publicz 3 sią wnet nio- 

w okna pokojów na pier?0ŚCi, które patrzały 

arcyksięstwo zamieszkali, "szem piętrze, gdzie 

pojawili się arcyksięstwo ; Po niejakim czasie 

ochmistrzynią hrabiną Thq"$ balkonie wraz z 

wu wśród publiczności ok? >, Odszwały sią zno- 

talne. Arcyksiąże i żona 38551 1 ermi powi- 
wszystkie strony, dzięknjąjego *łąpiali się na 

` Następnie udali się do p. 73, ONACY:- 8 

się prywatne śniadanie m 05070, güzle odbyła 

rodziny Potockich i świty a; ziałem „najbliższej 

Audysncy, cyksięcia. 


Po godzinie 4 po południę * - r 
do śpałacu delegacye inęgg ZACZĘŁY nadehodzić 
władz rządowych i autonśtytucyj, reprezentanci 
i inne osobistości na unOMicznych, generalicye. 
nowie byli ubrani w sty *NnCya. Wszyscy kie. 
we fraki lub mundary. AMS Sata CE e, 
w obecności adjutanta tu YeBCJe O sk Eiko. 
witza i komisarza starosty Księcia, ks. 
Studzińskiego. pe JE 

Pierwszy został przyjęłł Dr- 
biskup krakowski Ada tr ol f 
udała się na auđyenc E 
drem Ba bT YRKAR 0 z namiestnikiem 
dorowiczem na czele 
dzili pp.: dyrektor kole 
ski, dyrektor akręgi s oaza dr Wład 
Pec, inspektor poczt. 4 8h Biliński, ry 
dworu naczelnik ekspozytury proknratoryi skar- 
bu dr Juwenal Rozwadowski, st. radca górniczy 
Antoni Gerżabek, Eda lworęrtotu Jagiell. 
dr Władysław Szajnochekh prorektor Akademii 


Włodzimierz Zborów- 


|sunki i 


ię arcyksiążę najpierw 

roboty około od- 
ziedzińca udal się 
8 główne schody kró- 
lewskie, prz, merza] sposób restauracyi, 
jak szanowano każdą kolumnę, każdą część cio- 


architekt Skawiński, -Po|10W0 1 prawo witającym go ntlo 
arcyksięcia przez mar-|1,panom. Pod galeryą, gdzie grała m 


cielono "begaty «dywan i ustawiono ki 
lowych foteli i kanapkę w pośrodku. Nad 
lami na ścianie zwisał bogaty, stary gobe 
z kościoła 00. Augustyanów, + Tu arcyksiąź 
zatrzymał się i zaczęło sią „cerclo“ i 
Pani namiestnikowa Bobrzyńska przedstawiła 


su, który ;esacze mógł być użytym. . Zmurszałe|Alcyksięcin panie generałowe, pani drowa Leo: 


części zastąpione zostały mowemi ciosami. Arcy- 
książę zwrócił uwagą na wygodne urządzenie 
schodów królewskich, poczem udał się na I. pie- 
tro do Kurzej Stopki i do skiepionego, bogatą 
rzeżbą dekorowanego pokoiku Zygmunta IM. 
Z tych dwóch ubikacyj obserwował arcyksiążę 
widok Krakowa i okolicy . był nim zachwy- 
cony. 

Następnie zwiedził arcyksiążę pokój o jednym 
filarze na parterze (t. zw. salę Kazimierza W.). 
Przy wyjściu ze Zamku zainteresował się arcy- 
książę południową częścią krużganków z bóga- 
tym fryzem wdłuż II. piętra, gdyż w tej chwili 
było najkorzystniejsze oświetlenie. Oprócz tego 
obejrzał cały plan sytuacyjny wzgórza wawel- 
skiego . W starej zamkowej sieni, zbudowanej 
jeszcze przez Zygmunta I.„ wystawione były ry- 
fotografie, oraz projekt restauracyi 
Zamku. Architekt Hendel objaśniał przy samem 
wyjściu za Zamku szczegółowo wystawione ob- 


„|jekta. Podczas zwiedzania Zamku szczegółowych 


wyjaśnień udzielał arcyksięcia architekt Hendel. 
Pożegnawszy się z marszałkiem Goiuchow- 


skim. hr. Mvcielskim, 'oraz z pp, Hendlem i Ska- 
winskim, uda: sr$ arcyksiązą Z namiestnikiem 


z powrotem do pałacn pod Baranami tą samą 
drogą, którą przyjechał. 


Oblad pod Baranami. 


Wieczorem o godzinie 8 odbył się u hr. An-|skiego, oraz p. Rudolf 


skich ludowych, wychowankowie różnych za-| miasto, cenny pomnik historycznej przeszłości 
kładów, a pod samym pałacem cechy miasta ji knitury, Mogę was, moi panowie, zapewnić, 
Krakowa i Podgórza ze sztandarami. Tak ufor-|że nis omieszkam wobec najłazkawszego nasze- 
mowana straż honorowa oczekiwała już od go-jgo cesarza i pana być tłumaczem waszych dy- 
dziny a po południu przejazdu pary arcykalą- | nasżycznych 'i patryotycznych uczuć, które o- 


sztuk pięknych Teodor jAxentowicz i dyrekiar 
policyi dr Michał Flattaq. 

W trzeciej grupie udali się na audyencyę pp: 
prezydent Sądu wyższego Witold Hausner, pre- 


; dział: ochmi Me 75 > 
żydent Bada krajowego |Wilkelm Sejil, prozy. ział: ochmistrz dworu cesarskiego hr. Choło 


niewski, ochmistrz dworu arcyksięcia ks. Lob- 


drzejowej Potockiej obiad, w którym oprócz pa- | daktora organn kons 
j ry arcyksiążęcej, gospodyni hr. Andrzejowej Po- | wypytywał obu redaktorów, jak 
tockiej z córkami Katarzyną i Maryą, wzięli u-| ich dzienniki, da 


Żącej. 
Powitanie na dworcu. 


Fazujecie. przy tem zgotowanem dla mnie i mo- 


pej małżonki przyjęciu”. 


Na dworcu kolejowym panował wzorowy po- 


Część peronu, przylegającą do sali restaura-|rządek, nad którym czuwali kemisarze policyi, 
cyjnej I klasy, wyścielono dywanami i ozdo-|dr Jasiński i Rotschek, a w dziedzińcu kolejo- 
biono bardzo gustownie kwieciem i zielenią. — |wym komisarz p. Krupiński, Cała uroczystość 
Duża sala restauracyjna I klasy, zamieniona na|na dworcu trwała około 9 minut. 


salę przyjęć, tonęła w powodzi kwiecią, krze- 


Wśród okrzyków „Niech żyją!“ przeszła para 


wów i laurów, wśród których na postumencie | arcyksiążęea przez salę przyjęć i wyszła przed 


widniał biust cesarza, 

- Już przed godziną 2 po południu goczeli zjeż- 
dżać ma dworzec dostojnicy, którzy wypełnili 
szczelnie zarezerwowane na peronie miejsce tuż 


dworzec. 


Przejazd przez ulice. 
Następnie arcyksięstwo, otoczenie jego, pra- 


pod salą przyjęć. Między innymi przybyli: och-|zydent miasta, namiestnik i delegat namiestni- 
mistrz dworu arcyksięcia Zdenko ks. Lobko-|ctwa zajęli miejsca w powozach, zaprzężonych 
witz, ochmistrzyni z książąt Lobkowitzów hr.|w rasowe konie. Jazdą do miasta otwierał pre- 
Thunowa, namiestnik dr Bobrzyński, marszałek | zydent miasta Krakowa dr Juliusz Leo, którego 


Bari, hr. Adam 
polskim strojn, komendant 
melli, gêner bornezuik hr; 
jor Baczyński, generał-maja 
twierdzy generuł-poruczniy, 


* Kuck, 


neralnego s 


radcą dworu Zborowskim na czole. 
Z przybyłych pań zauważyliśmy: namiestni- 


tka, Marye Niewiadomską i wiele innych. Pa- 
nie przybyły w toaletach spacerowych. 


Rudolia Stolza, 
Punktualnie o godz. % m, 20 urzędnik, 


niący służbę, dał znak, iż-pociąg się zbliża. O- 
d 


on pociąg, wiozący, grcyksiążęcą parę. 
wiach wagonu uk 
z0 sympatyczna postad 


gonów. 
y pociąg się zatrzymał i goś 
estnik dr Bobrzyński powitać arte 
poczem arcyksiążę zamienił kii 
szałkiem kraju hr, Gołuchowski 


%ę, przywitawszy się z zenerałami, 


Gołuchowski w okazałym | woźnica był ubrany po krakowsku; w drugim 
prpust Bohm-Hr-|powozie jechali namiestnik dr Bobrzyński i đe- 
D, generał-ma- | legat namiestnictwa dr Fedorowicz, w trzecim 
da, komendant | arcyksiążę z żoną, w czwartym adjutant arcy- 
wnik | księcia hr. Waldersdorf, 

sztabu generalnegq—-Kocuinowski, kapitai go] 
ox Panos, delegat Fedorowicz, |no,-tak, że chyba każdy z ciekawych mógł Bię 
Koła polskiego i prezydent miasta Kra- przypatrzyś-narze arcyksiążęcej. ct. Arcyksiążę 
a dr Juliusz Leo, obaj wiceprezydenci dr|Karol Franciszók=.Józei, jak i żona jego, uw 
Szarski i radca dworu Sare, poseł hr. Rey w śmiechnięci, oddawali ukieny na lewo i prawo 
polskim stroju, dyrektor policyi dr Flattau iji dziękowali za okrzyki powitalne,. powtarzane 
wszyscy wyżsi urzędnicy kolejowi z dyrektorem | wielokrotnie przez straż honorową i publie 


a mię śybką z sygnałem: baczność, po- | skie. y i : 
rkiestra 20 p. p, stojąc na peronie, za-|Dodać tu należy, iż arcyksiąża Karol Franci- 
ymn państwowj, W tej chwili wjechał | szek "Józef, który obecnie ma 26 lat, jest wzro- 


Powozy posuwały się przez miasto dość wol- 


wzdłuż ulic. > 
Gdy arcyksięstwo wjeżdżali z ulicy Floryań- 


kową Bobrzyńską, prezydentową Leową, Stani- | skiej do Rynku głównego, na wieży kośgoała 
sławową Tarnowską, Adamową ks. Lubomirską, | Panny Maryi zabrzmiał hejnał. Arcyksiążę pod- 
Adamową hr. Zamoyską, Janową hr. Szembe- | niósł głowę w stronę kościoła i zwrócił żonie 
kową, Ludmiłę Fedorowiczównę,  Stanisławową | uwagę na wspaniałość świątyni. Gdy arcyksię- 
hr. Wodzicką, Dominikową ks. Radziwiłłową, |stwo wjechali między szpalery młodzieży szkol- 
wiceprezydentową Szarską, Adamową Doboszyń- | nej. powóz ich został formalnie zasypany kwiata- 


mi, Kwiaty domowe i hodowane, całe pęki ich 
i bukiety wpadały z pośród dzieci i pań, stoją- 


Na lewo od sali przyjąć w przedłużeniu pe-|cych za niemi, do powozu. Arcyksiążę, a zwła- 
ront ustawiła się MESES kompania 20 p. p.|szeza arcyksiężna Zyta, dziękowała na wszyst- 
z muzyką i sztandarem pod komendą kapitana | kie 


strony ujmującym uśmiechem. 
Okrzyki i owacye na cześć arcyksięstwa po- 


peł- | nowiły się pod pałacem Potockich, gdzie straż 


orową pełniły cechy krakowskie i podgór- 
ki TOLEA dziękował głębokim ukłonem. 


stu dosyć wysokiego, wygląda bardzo zdrowo, 


ała się bardzo miła |cerę ma spaloną od słońca, Co niewątpliwie 
rcyksiężnej Zyty, | sprawił ów przemarsz z wojskiem przez Galicyę 
zonek, arcy ksią: | do Kołomyi. 


rzejeżdżając przez Rynek, kłaniała i 


$ =Po awtyeacyach po go zimie 5 udał się arcy- 


oyrusiię ujmnujące. — 
Elana Tizi. 


dent sądu karnego dr Antoni stawarski i nad- 
prokurator dr Władysiaw Wędkiewicz. 
Następnie udało się na andyencyę prezydyum 
miasta Krakowa: dr Jaliusz eo, radca dworu 
Józef Sare i dr Hearyk Dzarski; dalej prezy- 
dyum Rady powiatowej: prezes dr Skrzyński i 
wiceprezes dr Milierki, następnie prezes Akade- 
mii umiejętności ekgo. Stanisław hr. Tarnowski; 
prezes Towarzystwa rolniczego ek$ć. Zdzisław 
hr. Tarnowski; z Towarzystwa wzajemnych abeg- 
pieczeń dyrektor-referent Paszkówski i II dyre. 
ktor Dydyński; za Radę wyznaniową *wange- 
licką pastor K. Michejda, za Radę wyzniniową 
izraelicką dr Tilles i dr Rafał Landau oraz 
prezydyum Izby handlowej i przemysłowij pp.: 
Dattner i J.;K. Federowicz. Na audyencji była 
też generalicya krakowska z komendauten kor-| 
pusu Bohm-Ermollim. gł 
Podziękowanie arcyksięcia miastu, 
Podczas popołudniowych posłuchań w pałacu 
„pod Baranami“. prosił arcyksiążę prezydenta 
miasta dra lea, aby w.jego imieniu miastu i 
ludności wyraził serdeczm podziękowanie za go- 
ścinność i tyle sympatyi Arcyksiążę żałuje, że 
nie może zostać dłużej w Krakowie, aby i mia- 
sto to, tak piekne, i jege Okolica lepiej poznać. 


Na Wafelu, |! 


książę powozem w torzizystwio namiestnika 
dra Bobrzyńskiego Rysiam icaj Grodzką 
ma Wawel. Ochotnicza śraż obywałeiska oraz 
publiczność tworzyła =; podobnie jak w 
czasie przyjazdu z dwor. 5 >t ' 
W-katedrze wawelskiej. y 
—Ärcyksiąże przyjechał na Wawel |lrogą od 
strony kościoła Bernardynów. U bramy kate: 
dry oczekiwali arcyksięda książę-biskap Adam 
Sapieha, kanonicy katedrdni ks Wądjiny i ks. 
Chotkowski, į prezydent dr Leo oraz prof. My 
cielski, który następnie yrzy z niu kpeć” 
dry udzielał arcyksięcia wyjaśnie i 
byli do katedry delegat dr Fedorç ris 
mistrz dwora ks. t 
porucznik hr. Waldersdor. M2) 

Po przywitaniu przez gs, biskur4 Bapielę 0- 
dał się arcyksiążę na zyiedzanis katędry. Do- 
stojny gość „zwiedził tajpiery wnątrie swiaty- 
n* erobowiec św. Stanisława, Pr biteryum, 
wieik! tary oglądnął grobowiec Fryderyka 


kdtowTZY 
oon- 


dzię zsobyy ca ia s 
Jagielłońciyke data ~tu 


(4 


lojaką, 


l miere 


kowita, ochinistrzyni hr. Thunowa, 


namiestnik dr Michał Bobrzyński z żoną, mar- 


szałek krajowy hr. Adam Gołuchowski, ko-|rzystwie dra Lea udaj 
mendant « korpusu Boehm - Ermolli. ger. Huyn | kąskę. Po pirzekąs 
z Żoną, adjutant arcyksięcia hr. Waldersdori, | Leo i wiceprezy 
delegat Federowicz, eksc. Hausner, ks. Hiero- | warzystwie adj 


nim i Dominik Radziwiłłowie, ks. Marya Rena- 
ta Radziwiłłowa, hr. Roman Potocki 3 żoną. hr. 
Zdzisław Tarnowski z żoną, Antoni hr. Wodzi- 
ki, ks. Witołd Czartoryski z żoną, księżna Ada- 
mowa Lubomirska, ks. Paweł Sapieha z żoną, 
hr. Zofia i Marya Zamojskie, hr. Andrzej Za- 
mojski, Paweł hr. Dzieduszycki, oraz prezydent 
dr Lev z żoną, | | 


Raut w Starym teatrze. 


Już przed godziną 9 wieczorem zaczęły za-| prezydentowej Lepwej : tylko te panie miały : mo: 


jeżdżać karety i powozy przed gmach Starego 
teatru, w którego salach miał się odbyć raut, 
wydany przez gminą miasta Krakowa na cześć 
arcyksięcia Karola Franciszka Józefa. Wielka 
sala była przybrana w girlandy kwiatów, które 
zwisały wieńcami; tak samo żyrandole przybra- 
no bardzo artystycznie w żywe kwiaty. Sala 
zapełniała się coraz bardziej wytworną publicz- 
nością, na galeryach zasiadły wyłącznie „panie. 


«|Bzczególne zainteresowanie i podziw budziły 


kontnsze i wogóle bogate i barwna stroje pol- 
skie, w których wystąpili między innymi pano- 
ie: macanaw”dr=Adam Doboszyński, dyr. Dy- 
ski, Jan Kanty Federowiez, poseł bar. Götz- 
ocimski, mecenas Gańkiewicz, członek Izby 
panów Jędrzejowiez, prezydent m. Krakowa dr Ju- 


'|liusz Les, Wład, hr. Mycielski, wicemarszałek 


Rady powiafowej wielickiej Stanisław Ląrysz- 
Niedzielssa, dyr, Paszkowski, książę Franciszek 
Badziwfłł, dr Mieczysław Staszewski, OyT. Sta 
niszó wski, "hr Stanisław Stadnicki, wiceprezy: 
A h dr H- Szarski, hr. Jan Szembekş 
liwiński, hr. Starzeński, br, Hieronim Taraow- 
ski, marszałek Rady powiatowejwielickiej Win- 


-|ter, Ludwik i Gabryel Stanisław Żeleńscy. 


Wśród zebranych licznie uczestników rautu 


bkowta oraz adiehnt nad-|-byli między innymi obecni: marszałek kraju br. 


Adam 


FT nd ET) i E . 
Far poari Flattau, rejeni Klemensiewiez, burmistrz 
| Maryowik d 


w. 1od;ószą Maryews 


l 3 dama dworu | Buczacza Stern, hrabina B 
bar. Ludwigsdorf, książę biskup Adam Sapieha, | brensky, poseł bar. Gdtz-Okć 


8 panie Z -miasta Krakowa, inne zaś panie 
przedstawiła pani hr. Zamoyska. Panów przed« 
stawiali namiestnik dr Bobrzyński, prezydent 
dr Leo, wojskowych książę Lobkowitz 

Arcyksiążą rozmawi:! między inemi 4 na- 
miestnikiem dr. Bobrz, kim, i marszałkiem hr. 
Gołachowskim, poczem z paniami A. Zamoyską, - 
generałowemi Kuck i Ko 16] z panią rek- 
torową Z”'lową. N ezydent dr Leo 
przedstaw . arcykgiggj rza m. Podgórza 
Maryawst! 
prof, Pareń! 


dym z przedstawionych rozmawiał arcyksiązą 
kilka chwili. pam 3 pa - 
Następnie były przedstawione i rozmawiały 
z arcyksięciem panie: Adamowa Zamoyska, me 
cenasowa Adamowa Doboszyńska, panowie: by: 
ły minister spraw wewnętrznych hr. Wicken 
barg, pułkownik bar. Diihler, Edward br. My 
cielski, zastępca kierownika filii Banku avstro 
węgierskiego Ścheitter, poset Cezary Haller, Jan - 
miata „Z oral, 


P. ei, 4 OLĄ à = 
Starzewski i Gabry Sk Żeleński - n 
Następnie prezydent dr Tec przedstawii a 


cyksięciu p. Michał: 


ak- R Konopińskie " 
daktora dziennikapostępowegi | ra 
a Starzewskiego, i 
erwatywnego. 4 


rd jak dawna stoją 
jak wielką mają ilość czytelni kówę 
Wkońcu byli jeszcze przeds 


Następnie skłonił się 


książe odjechał 


dziękował p. 
sta i wyraził 3 


Panie krakowskie wyre 
nie pozwoliły arcyksiężnej 2 
miejski, gdyż była to jedyna. dla r 
poznania arcyksiężnej. Program przyjęc j 
stwa został bowiem tak nłotony, że z wy Nh -e 

B ' 
żność zbliżyć sig do arcyksiężnej, - które z domem P] 
hr. Andrzejowej Potockiej pozostają w najbliższyc! 
stosunkach czy to pokrewieństwa, czy zażyłości — 
Już podczas powitania na dworcu przestrzegknić 
tego, Żeby tylkć „panie z tego towarzystwa były 
prezentowanie. + l ; 


- 


Uroczystości w Pradze. 2 


(Iel. „Nowej Reformy“). o= 


"Złot Sokołów. 


*Praga, 30 czerwca 
Wczoraj rozpoczęty sią właściwe uroczystości, 
na które przybyły dziesiątki tysięcy publiczno: 
ści. To, co wczoraj widziano na boisku „Letne“, 


rzadko można zobaczyć. -. , o 
Rane odbywały uty formaine pielgrzymki na 


-|emeufarz na groby dra Tyrsza.i Fignera, twór- 


ców sokolstwa .czeskiego, odbywały się liczne 
koncerty i zebrania. 

Ćwiczenia Sokolstwa, która odbyły się wczo. 
raj po południu, były istotnie czemś niewidzia- 
nem. Odnosi się to do zastępów czeskich. Przed. 
tem. odbyły się popisy Słowaków amerykań: 
skich, Czeszek amerykańskich, Rosyan, a na 
wet Francuzów, nie porwały jednak Czechów, 
którzy nawet względnie zimno je przyjęli.  Do- 
piero gdy zaczęły wchodzić i ustawiać się w ko- 
lamny do masowych ćwiczeń zastępy czeskie, 
zrozumiano, ;że na boisku stanęła siła. 12.000 
Sokołów czeskich wykonało ćwiczenia tak 
piękne, że ne ` długo pozostaną w pamięci wi- 
dzów. Entuzyazmowi zgromadzonych tłumów 
nie można się było dziwić. Widząc tych 12.000 
Sokołów czeskich, widziało się „że ci wiedzą, 
do czego dążą: do siły. Następnie ćwiczyło 
8000 Sokolic czeskich, które równiek eg 
tnzyastycznia przyjmowano Ogólną zwracał p 
wagą namiestnik ks. Than, który 'wymachi: 


A 


`L 
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4. Nr 280. Ułsy > "440 EE A a ZE 
( 0tiI0It4tż A | O GO ; 


wał cylindrem w stronę ćwiczących. Obok nar 
mieatnika zasiedli ministrowie Trnka i Hnt s 
Barek, oraz marszałek Lobkovitz. Owicze- 
nia szły bardzo składnie, wypadku mimo olbrzy- 
miego ruchu nie było żadnego. 
EP - Praga, 30 czerwca. 
Wstępem do uroczystości sokolich było zebra- 
mie się w olbrzymiej sali Smetany w „Obecnym 
Domu" zastępców delegacyi sokolich, przyby- 
łych na zlot, których powitał imieniem missta 
burmistrz Grosz, imieniem Sokołów czeskich 
prezes związkn Sokołów czeskich dr Schrei- 
her. W serdecznych słowach dziękowali za po- 
witanie: konsul belgijski hr. Ljiser, p. Sal- 
ly z Londyna, Casalet z Paryża, Giżycki 
z Petersburga, Iwan Bobersky, starosta So- 
kołów z nad Dniepru i Dniestru, proć Becht- 
TR z Petersburga, Razbojnikow, przewo- 
niczący junaków macedońskich z Saloniki, dr 
Qar z Zagrzebia, dr Rybarz z Tryestu i wie- 
lu innych, 


Akademia ku czci Palacky'ego. 

Praga, 30 czerwca. 
W południe zebrali się przedstawiciele nauki 
czeskiej, delegaci instytucyj naukowych czeskich 
i wogóle słowiańskich celem złożenia hołdu pa: 
mięci Palacky'ego. — Odsłoniącie pomnika na- 
ztąpi jutro. — Na estradzie zajęli miejsca pre- 
zes czeskiej Akademii Umiejętności i były ml: 
nister dr Ran da, rektor uniwersytetu czeskiego 


'QCzelakovsky, prezes czeskiego Muzenm na- 


rodowego ks. Fryderyk Schwarzenberg, 
burmistrz Grosz, namiestnik ks, Thun, mar- 
szułek Lobkowitz, ministrowie Hussarek 
i Trnka, rosyjski wiceminister oświaty Sze- 
wiakow. Ogromną, piękną salę Panteonu zajęła 


hołd pamięci Palacky'ego imieniem College | czeskiego odb»? si 


niem uniwersytetu kijowskiego Florińskij, | pierwszy ' toast. - 


pręzcatanci- ziemi morawskiej, która wydała 
dw: rujlepszych synów Czech, Komensky'ego 
i-Pol ky'ego. 

* Praga, 30 czerwca. 


monstracyjn;. 
więcej w te słowa: 

„W imieniu krakowski > 
ności składam hołd nieodżałow_. 


3 pamięci 


koło. narodu czeskiego i nanki historyi. Nasza 


Akademia pocznwa się do obowiązku zamani-|p. Jarzymowskiego, 


Jeżeli dziś — mówił prof. Zoil dalej — po- 
dziwiamy wielkie postępy narodu czeskiego na 
każdem polu, to działalność Franciszka Pa- 
lacky'ego była „marima pars“ tego świetnego 
rozwoju. Ja też w imieniu naszej Akademii ży- 
czę serdecznie narodowi czeskiemu, aby synowie 
jego brali wzór z tego wielkiego patryoty, stali 
pilnie przy poczuciu narodowem, a przytem €o- 
raz wyżej postępowali w sdobywania nauki 
i umiejętności, któremi Czesi tak piękne i gło- 
Śne zjednali sobie stanowisko w świecie mat- 
kowym*. i 

Zebrani podziękowali hucznemi, entnzyastycz- 
nemi oklaskami za przemowę prof. Zeila. 


Związek dziennikarzy słowiańskich, 
Praga, 30 czerwca. 
Wezorzj wieczorem odbyło sią walne zgro 
madzenie wszechsłowiańskiege- związku p» 
karzy, na którem, po przyjęciu, do pa a 
sprawozdania ustępującego wydziału ndz! h 
nin absolutoryum skarbnikowi, do%onano paca 
wyborów do wydziału, w skład Liórego ate 
z Polaków: Aleksander Karcz © Wiai Va. 
Prokesz z Krakowa, Ostaszewski-BqTański 1 Bro: 
nistaw Laskownicki ze Lwowa. NajętgPny zjara 
wszechsłowiańskiego związku dzien$ ATZ) Ma 
się odbyć w roku przyszłym w Cety! g 
W~ - Praga, 30 
Wczoraj wieczorem odbyło się w Pr: i 
kadziesiąt bankietów w mieście i na rzedmie- 
ściach. -W sali Smetany w „Obecnym N Domu 
odbył się bankiet, wydany przez dzienęiKATZY 
czeskich na cześć dziennikarzy słowiai 
Pierwszy toast wniósł red. Holeczek. 


cześć Czechów "E Bourdon, r 
ktor- Figara taryskiego, Becker z Tøndy- 


n 


nu, Marinkowicz z Belgradu i wielu in- 


Bankiet na cześć Polaióg 


Wczoraj w połndnić 


kiet na cześć ' 4 
Prezydował red. 


Wyścigi konne w Krikowie. 


Przy przepięknej pogodzie wyścigi wczorajsze, 
dzięki dniowi Świątecznemu, cieszyły się bardzo 
licznym udziałem publiczności, Plac wyścigowy roił 


łętności w Krakowie |się od różnobarwnego tłumu strojnych pań ł pa- 
Zoll senior, wi- |nów, a corso przed gonitwami I po gonitwach dało 
witano w |nader ożywiony obraz świątecznego rucha w Kra- 
zny i de-|kowie w dnie letniego karnawału, 

rówił mniej| Wczorajszy, czwarty dzień wyścigów, był dniem 


galicyjskiego Klubu jazdy panów. Biegów było 


mii umiejęt- | sześć. Jeździli przeważnie sami panowie, 


I Nagroda rządowa, Wyścig gładki, Meta 


~ Franciszka Pałacky'ego, wielce zasłużonego 0- | 2400 m. 

Do biegu stanęło dwa konie; 1) „Grał Danilo" |. 

rotmistrza Haga-; 45 wzorowo, spełniła 
irsier: w Pradze pows 


2) „Kret” 


festowania swoich uczuć dla tego wiełkiego pa- | lira. 


tryoty czeskiego, skoro on w r. 1873 przy Za- 
łożeniu Akademii krakowskiej wybrany został 


Totalizator płacił 11 za 10 K. i 


H. Nagroda kasyna, Steeple chaco. Mets i 


jej czynnym członkiem. * Wkrótce, bo już w r.|3200 m. 


1875, Palacky umar}, e wtedy. ówczesny pre- 
i p 


k i nieusta 
1eżnych Awe 


zunisł, Jaworskiego 
q Rraeowie, Rynek 17 


zamic: ysig z rokiem 1912/13 na 


naryan rodne 


Egzamina wstępne do kl. I. od- 
bywać się będą już od polowy 
- czerwca. Gimnazyum posiada prawa 
szkół publicznych *Przyjmuje się 
* tylko ograniczoną liczbę uczniów. 


i 


4590 15 15 


Chłopiec 


a dobrem wychowaniem, ukończoną szkołą wy- 
działową, posznkuje miejsca do handlu, ohzna- 
jomiony jest w heudlu korzennym, Wiadomo*ć 
z grzeczności J, Jan, ul. Studencka Ł 2%, 
sklep. 5717 1 8 


„Kawy Palong“ 


w najlepszej jakości po najtań- 
szych cenach z pierwszej krajowej 


„Mygienicznej Palarni" 


poleca 
-$ Wojciech Olszowski < 
Kraków 191620 


069% - 


z drokahi Literackiej w Krakowie, 


gz" O TH 


do mie 


: i 
Biegały 3 konie. Wygrał lekko „Zappolir* K. 11yb» 
wygIiosH na pUUCZ- | UsiaszewSE'c70), JAk Tioga pizyDara z ; E 
słowa, które tu do-|sława br. Tarnowskiego. 


Pizy blepu tym nie obeszło slą bez wypućkn, 


Totalizetor płacił 21 za 10 K. 


MI. Oficerski wyśclg myśliwski. Met 


5000 m. (Nowy tor z Irish Bank). 


Siedmdziesiut pokoi od K 


-Apartamenta dla całych rodzin. 


Wykwintne. obszernie vale rotauratyjne 


Przy każdym pociągu powozy ì omnibns hotelowy. 


O łaskawe względy uprasza _ „= 


Jakói Sichel 


restaurator i dzićczawca holejn. 


223 8 10 


! 
MGCGOODOOOWMGGWYÓBWE 


6193 99 
_ Kraków, Elorya 
uł. Jagiellońska 10. - 


| stakes) z płotami nie przyszedł do skutku, 


-|ziła zupełne zaif 
„]9. L. l uznano, że Pa ; 


ijbyć samodzieln? vpęzwano posłów sejmo- 


| możiiwię €5 ładnie 


udka 
z 


žoa, | 


my pef, podejmowanyjch przez Czeszki serdecz- |rzeczy piękne i godne widzenia, 


jse kąpielowych i letnisk wysyła w skrzynkach Wy- 
pożyczalnia*Adolfa Gumplowieza w Krakowie 2% 60 


ie Br 
poGoowoOES0: 


HOTEL SASKI 


Znany Krakowski dom obywatelski, odnowiony gruntownie i urzą- 
'sdzony wzorowo. — Położony w śródmieściu, tuż przy Rynku. 


Ceny bardzo przystępne. 


HOBZZWODĘ 


meryfafslit uel bm 
Mii: „ARBORE 


przewyższająca eo do 


ceny absolutnie każdy towar kinkurin 4 
dostarcza generalny zastępca ma Qalaya 
s s v 


o blogu stanefv tylk" R konie, Lekko wzję)|Szawskiego nie zustała ani na ziocie So" 
„Rewera” por. Gewinnera. Jako „ng! przy-[xni na uroczystościach „Palacky'ego a kowieta 
26 znacznem opóźnieniem  „Hietziny* rec. | nagis nie wyłamała się nigdy z solżdarności 

Hagefina, wskutek kllkakrotnego „wyławania” przed | NAruuv= $ i 

przeszkodami, Dobrz9 mes = inak, że wystawa, - prac 

Totalizator płacił 18 za 10 K, „Kobiety polsziew="ggp ała otwartą — i to te- 

AV. Nagroda Totalizatora, Meta 2400 m.|raz otwartą : Z jedne; strony bowiem jest ona 

;Bieg był niezwykle interesujący | zakończył się |Świadectwem przed owemi masami ludzi z ca: 
niespodzianką, bo zobictem stajni Zdz. hr. Tarnow- |łej Słowiańszczyzny, 20 żyje” że stoimy na 
skiego, "p AZ E straży naszych interesów narodowych i kultu- 

Startowały 3 konie; 1) „Berezyna* p. S. Uła-|ralnych, że pracujemy niemal bez wytchnie- 
szyna, 2) „Salta* Zda. hr. Tarnowskiego, 3) „Do:|nia — z drugiej strony dowodzi niezbicie, że 
roszenko* Chor. Tyt. Głogowrkiego, nie jakaś niechęć kazała wam odrzucić serde- 

Totalizator złachł 37 za 10 K., czne i braterskie zaproszenie Czechów, lecz o 
V. Bieg z przeszkodami cfcerskie Steeple | bawa zetknięcia się z temi śywiołami rosyj- 
chase o nagrodę honorową I 1200 K odpadł, gdyż |skiemi, które nas gnębią — i zakałą qięknej 
do biegu stanął jeden tylko „Bleriot“ por. Wodzi- |idei słowiańskiej, wypiastowanej przez naszych 
nera i ten bez pracy zabrał całą nagrodę. poetów, publicystów i polityków, się stają. 
"VI Wyścig pocieszenia gładki. keta|j Wystawa „prac kobiety polskiej“ przedsta- 
1600 m. Fi wia się imponująco. W samem sercu ;Złoiej 

Do biegu stanęło © koni. Pragi“, u wylotu głównej arteryi miasta, Przy- 

1) „Skanderbeg“ K. Ostaszewskiego, 2) „Dnłestr",|kopów, ;obok słynnej Prochowe; Bramy, znaj- 
rotm. Kollera, 3) -„Barykada* St Ułaszyna, 4)|duje sią wspaniały, królewski niemal gmach, 
„Boule de nelge* R. Wiktora. Bez miejsca: „Ke-|który Czesi sobie z ogromnym przepychem zbun: 
vely“ nadpor. Krigera, : |dowali.- Jest to tak zwany Reprezentacyjny 
; Totalizator płacił 29 za 10 K, +, Dom, czyli — jak mówią mieszkańcy Pragi — 

Zapowiedziany nadprogramowo siódmy bieg (Streep |nasz „Obecni Dum“; mieści sią w nim olbrzy- 
mia hala koncertowa, wiele sal mniejszych, 

Po wyścigach rozwinęło się bardzo ożywione |przeznacznnych na przyjęcia, posiedzenia uro 
corso pojazdów 4 entomcbilów wzdłuż alei Błoń |czyste i t, p, a na górnem piętrze — wystawy 
i ulic przylegających. - „|nieustające, Tam też znalazła pomieszczenie i 
nasza, polska wystawa. 

Obejmuje ona wielką rotundę, 9 metrów :w 
promieniu, dwie długie sale z górnem światłem 
(każda długości 18 metrów), takież dwa dłngie 
korytarze po 4 metry szerokie i 8 sal mniej- 
Wczoraj obradowała w Krakowie Rada na- |szych. 
lskiego Stronnictwa Ludowego przy|  Rotnada przeznaczona jest na dziułhisto 
słów P. 8. IG Na początku rozpatry-|ryczny. Przy wejściq uderze widza wspania- 
wę zarzutów przeciw preze-|ła postać królowej "FadWIgi, „jakby z portretn 
sowi Stap aż kiemu i po wyjaśnieniach a A TM na gotyckiem krześle na 
uznani Sa Zaza wiong paz przepiękfych gobelinów (ks. Lubomirskicj), 

Po dłuciei dyskney politycznej ats wyra: nad którymi orzeł biały z krwawego pola swe 

gej uyszusy|wśs 10 zarządm P.|srebrne skrzydła rozpościera do lotu, (srebrny, 
ityka P. S. L. musi|pokrwawiony ‘kulami sztandar polski z J863 
wolną od postron'|rokn), siedzi królowa w swym antycznym stro- 
ju, wykonanym przez pannę Herse z Warsza- 
wy: biały, gorsetowy stanik z orłem złotym, ha- 


a 
ken 


Zjazd ludowców. 


Kraków, 30 czerwca. 


nych wpływów. szego przeprowadzenia sej- 
adi |. ni; najprąd w Jborczej. Wyrażono |ftowanym na piersiach, szafirowa suknia i kró- 
PP + »e „wizya przewodnich|lewski płaszcz z gronostajów na ramionach, na 
p r &iegow Wiedniu jest rozpuszczonych czarnych włosach korona. W rę- 
ku trzyma modlitewnik, z wyszytym białem or- 
Ea kak przecudnie -przez p. Kotar- 
i „Po. ską z autentycznego modlitewnika. 
a 5a żę)! zje za rzecz konieczną, aby | ; Dział historyczny ja zmieścił się w rotun- 
m yé li zdala od stronn i: | dzie; jeszcza w sąsiedniej wielkiej sali, prze- 
czych: WE A litycznych, gdyż udział znaczonej na malarstwo i rzeźbę, są sta- 
ich w łych walkac podkopnje zaufanie lndno- re polskie hafty i strój polskiej -damy Zz cza: 
mi <ah Tem ść i bazinteresowność”, sów saskich, bardzo piękny. : Że nasza sala ar- 
- + tystyczna wprost imponująco się - przedstawia, 
i nie potrzebujemy dodawać, same nazwiska: Bo- 


. ; aata t6 |znañska, Rychter-Janowska, Krzeszowa, Muku- 
Wystawa „kobieta polska łowska, Muttermilchowa, Stankiewiczówna, — 


X ‘fedników uchwalono re- 
16 UTRznaczono: „Polskie Stron- 


starczą za opis, 
, Praga, 30 czerwca. 'Za tą salą mniejsza, z dwoma niszami, prze- 
a jednak prawie znpeł- |znaczona jest na tak pięknie n nas rozwiniętą 
olka wielki czyn kultn-|i ze swojskich motywach opartą sztukę sto- 
Jata wystawa, obejmująca |Bowaną. Znajdujemy tu zaszczytnie w kraju 
eksziałt pracy kobiet pol- |znaze prześliczne, wysoką-artystyczną wartość 
j przedstawiające, prace p. A. Gramatyka-Ostrow- 
nic wspólnego ani z po-|skiej, wspaniałe aplikacye Rychter-Janowskiej, 


V- wę ą 
zeho 1 bez rozgłosf p 


gich, 
Wystawa ia nie mi 
sni ż otecnejk._. 


== -w maju, lecz komi: | go znanej amale Miana cłazowaneś _nanny Na- 
wała pracy, odłożyły ter- | talii Bober z Warszawy, 
la — jak to zwykle .by- | równy. 

wjpadkach — dopiero na 
była gotowa. Do Pragi | rotundy zajął przemysł i praca ręczna. 
dzielnic Polski cały sze- | Tutaj Liga pomocy przemysłowej zgromadziła 


tey nacre, WOŻ4J NS 
mia na'15 e?3TWCA, 
wm w zpodubnyć 

2% czeTyCi Wywawa 
čiai sią 43 wszystkie! 


nie, lecz ani jedna z |delegatek komitetów kra-| : Ściany sali giną pod gustownie rozwiedzione- 
«owskiego, lwowskiego, poznańskiego -i war-|mi dziesiątkami kilimów -o różnych barwach 
` A i 


Samochód 


Dom parterowy 


słoneczny, o 6 pokojach, z wolnej ręki 
dania przy ul. Podskale 1, 14, w Podgó } 
klasztoru Redemptorystów, szkoły wydziałowej, 


do wynajęcia na_godzin 1 dnie. Wia- 
domość w firmie „BENZ“, nl. św. 


Tomasza (Grand Hotel), Tel. Nr 1026. 
5483 7 10 * 


bardzo odpowiedni na biuro, w Rynku 
gł. linia B-C 1. 33, front, I piętro, z 3 [ektyj j 


normalnej, poczty i telegrafu, 


Wózek 


nowy, na resorach, kolor „natar“, jest 
dania w pracowni stelmachskiei Jana 


wchodami, od 1-go lipca b. r. tanio do 
wynajęcia. Wiadomość u firmy Gramo- 
fon Weksler, Floryańska 26. 6587 8 4 


- Grunt 
spekulacyjny 


w Kapelance- Krakowie, parcela 817, 
naprzeciw koszar: konnicy, 80 metrów 
frontu, 300C] metrów mający, do sprze- 
dania za 700 koron.: Wiedeń, XIII, 
Fenzlgasse 76, "Thtr 15, Klizpler. 5664 


Gołębia 16, II p., front, 52 


na Kraków i okolicę. Zgłoszeni 
daniem dotychczasowej czynno 
„Tiichtig 24—8094* przyjmuje 


W składzie fortepianów 


i kawierniane. 


jest kilka pianin i fortepianów używanych bardzo tanio do sprzedania. 


Paski rupturowe 


dla osób, cierpiących na przepukliny pachwinowe nawet w wielkich wyp 
bardzo lekkie, bez żadnych sprężyn, własnego ulepszenia i wynalazku, 
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śnienia, osirzegam przed blagą niefachowych, którzy wprost wyzyskują. 
danie wyjeżdżam, Antoni M. 


í 4611 7 12 pa a 
; E E N Urządząuia will, zakład 
| > ład pogrzebowy „Concordia“ | $ leczni#ych, hoteli, lo 
ości | przystępnej „uj z = JĄ lów it p d 
op ANA ZOLNEGO Peg 
al e Pix Szczepański L 2 (dom wiamyh — Toa M 33. rojekty facho i 
i z - 2 A wych architok 
nas Zakłaa al ia s Mer. 
Gu a y ZA ca da tj m: "ak Aria tów i art,” malarzy polskich 
7 | 


"W Erakęwią j6dYNY, który pesiadą własny wyrób trumien. m 


„| Konopnicka i Orzeszkowa. 


skiego, Kraków, Nowowiejska 147, '5646 2 8 


jezyka niemieckiego 


metodą Ansońse udziela tanio R. 8.*G,, ulica 


Pierwszorzędna węgierska firma wina 
poszukntje zdolnego, stosunki mającego, 
z tym działem obeznanego 5583 3 è= 


Zastępcy 


Mosse, Wiedeń, I., Seilerstatte 2. 


Zytmunta Raby w Krakowie, ul ów. Ja f. 


jako fachowy bandażysta polecam bardzo praktyczne wielce doniosłe i znakomite 


i sprężynowe, oraz paseczki bardzo praktyczne dla dzieci — również pasy brzu- 
szne lekiej konstrukcyi itp. — Gwarancya ogólna, liczne uznania, listowne obja- 


Mirkiewicz, Kraków, ui. Mostowa 1. & | 


„urach. Są tn repr 
T 


lim w Zakopanem -aM LipOWskie; 
czmę p: Wesołowskiej, szkoly tk 


ńianach i wielu innych. — 
" W gabłotach umieszczono nalty=1 Edrou., 
pierwsze ze szkoły hafciarskie? -i związka hat 
ciarek w Makowie, drugie ze szkół koronkar 
skich w Bobowej - Zakopanem," Hyżnem, oraz 
wieln-prywatnych wytwórczyń. 

Bardzo ladne okazy lalek, budzące powszech= 
ne zainteresowanie, wystawiła w tej salip. Ja: 
dwiga Steinhansówna, właścicielka-szkoły sztuki 
stosowanej w Jasle, 

„| jdujemy ata taąkżę bardzo ładne wyroby 
filigranowe p. Jaworskiej za Lwowa, ceramiką 
p. Krzeszowej z Krakowa, -roboty introligator: 
skie p. Korczyńskiej, wydawnictwa kart wido: 
kowych i albumów z reprodukcyami wycinane 
ludowych p. Obtułowiczowej, wydawnictwa Gra: 


matyki-Ostrowskiej, artystyczne mebelki ręcznia ' 


małowane Eliasz-Radzikowskiej z Krakowa, hafty 
i bieliznę domu pracy-we Lwowie, wyroby tka- 
ckie spółki włościańskiej „Tkacz“ w Królestwie 
Polskiem, okazy. znanej firmj x Herse z War- 
szawy ` ; 

Kilku -gabiot zajmują okazy prac uczenia 
miejskiej szkoły robót Św. Scholastyki w Kra- 
kowie, dalej okazy pp. Hankiewicz- Mayerbarg, 
Stankiewiczówny, Knapińskiej, Popielówny i wie: 
la innych. yo wPiEMŁa | | 

"W tej samej sali w dwóch gablotach wysta- 
wiono stare hafty, koronki i porcelanę $: zhi 
rów p. Dąbczańskiej ze „Lwowa, przezqaczć 
do Maz nm na Wawelu. : 

I. ej sala literatury i nauki — Baa 
zwyczaj zajmująca — imponująca niemal. Dwie 
łmniejsz* przeciwiegłe ściany zajęły dostojnie 
Dwa portrety w 0- 
toczeniu zieleni, pod nimi liczne dzieła - studya 
o tych antorkach, przekłady na obce języki etc, 
Orzeszkowa-ma autografy, fotografie jej miesz: 
kania, z pogrzebu, pamiątki i t. p -e 

Po rogach gablotki "Tańskiej, Źmichowskiej, 
Duchińskiej i Zapolskiej. Jest też wielka pa- 
blota z czasopismami, redagowanemi przeż ko: 
biety. Wspaniale przedstawia się dziął pedago- 
giczny, książki dla dzieci i młodzieży, który za- 
jął całą podłnżną ścianę. 

Znajduje się w tej sali kilka tysięcy 
dzieł poiskich pisarek. > 

Naprzeciwko nauka: naukowe i literackie roże 
prawy kobiet, portret Curie-Skłodowskiej, długł 
spis jej dzieł, *ytułów, odznaczeń. 

Na środku sali gabloty z bellletrystyką, poe- 
zyą oraz stolik z olbrzymią, ślicznie oprawną 
księgą; jest to bibliografa polskich autorek, 
żmndna praca, dokonana przez ga prot aach- 


tomow 


wersytetu iwowskiego pod redakcyą prof. pach- 
nalskiego i jego żony. Na ścianach, oprócz wie- 
lu portretów, rozwieszono graficzne zestawienie 
ilości kobiet polskich, które osiągły dypiomy do-, 
ktorskie © ` z 

Stąd wchodzi sią do dwóch sal, przeznaczo 


z rzeźby Drexlerówua i wiele innych — wy- | nych na etnografię. Jest tu wprost bajecz- 


ny widok; wszystkie dzielnice polskie przedsta: 
wiły swe przepiękne, barwne stroje ludowe, je 
den śliczniejszy od-drzgiego; niewiadomo, na C0 
patrzeć: czy na staro-krakowski strój, czy na 
śliczną panną miodą z wieńcem wstąg i swieci- 
dełek, czy na kraśne dziewuchy z Łowiekiego 
Mazowsza. czy na księżauczki sute, ślązaczki na“ 
marszczone, czy poważne kaszubki. Uderza oczj 


i uroczystościami w Pra- |artystyczm inkrustacye w drzewie i inne pra-|strój bamberszczanki z Bambergu, dziś zniem 


czonego,. który zachował jednak dawny, z przeć 


oraz prao p. Krantte-]kiiku"wiekówz sirot 


Trzy osobne pokoje przeznaczono na wy hó 


Drugą salę podłużną, wielką z drugiej strony | wanie i oświatę. 


ONZE || ai uz 
Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca: 
Michał KonopińskRi, 


„ Sałodozy w 7, 1078 


G zakład aipin 


| RACI AOL 


Kraków, ul. Rakowiuka 7, tel. 452 


"wykonuje grobowce! pomniki, tak w miejsos jak 
ns prowinoył, orat poleca wielki wybór pomni 

kag gotowych s piaskowca, mor” 1ur= I granite 
k, 43 142 0 


„Pensyonót dia uczniów 


niższygh klas gimnazyalnych we większem 
mieście: środkowej Galicyi, przy głównej linii 
kolejowej. pod vytrawnem kierownictwem pe- 
dagogicznem starszego prożesora gimnaz. Tro- 
skliwa kieka. Pomoc w naukach. IKonwersacfa 
francns>ć. M niemiecka na życzonie. Zgłoszenia 


di sprze- 
rzy, obok 


5732 


do sprze- 
Delkow- 


8855 


pod 50" $$rzyjmuje” Administracja „Nowój 
Reformy*. *. 5058 12 0 


Pałac maszynista 
lat 21, poszokuje poszdy, Z0łoszenie, 


list. pod 
A. M. przyjmuje Adm. „N, I. ;form ss 055 


540 


Józef Sperling 


3 Kraków, Dunajewskiego 7, 


; poleca: 


a z pr 
ści pod 
Rudolf 


250 3 4|% Kompletno urządzenia sy- $ 
4 pialń jadalń, gabinetów 
, męskich. 
= GOO 
j Wielki wybór garniturów 
adkach > 
jekoteż klubowych. 
ua Le] 


Rtylowe urządzenia salo: 


Na żę. nów; dekqratye. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 
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